
16
Ekspansja bałkańska powiększonej Rzeszy

Interesujący artykuł p. t.gEks- 
pansja bałkańska powiększonej 
Rzeszy" zamieszcza „Gospodarka 
Narodowa" z dn. 1 grudnia 1838 
roku:

P o utworzeniu „Grossdeutschland" 
drogą wcielenia Austrii i Sudetów p rzy ­
stępują N iem cy do rea lizacji następne­
go szczebla w  hierarchii swych żądań: 
do utworzenia „G rossw irtschaftsraum “ , 
tj. do opanowania gospodarczego w  spo­
sób trw a ły  z  gó ry  oznaczonych ryn­
ków  zagranicznych; dopiero ich zdo­
bycie zdoła zapewnić powiększonej R ze­
szy swobodę ruchu w  gospodarce, w o l­
ność surowcową i szeroki oddech w  po­
lityce handlowej. Ten  „Grossw irtschafts- 
raum “ obejm ować ma kra je naddunaj- 
skie i bałkańskie, zdając się w  ten spo­
sób potw ierdzać powrót do na jw yraź­
niejszego obiektywu im perialnych am- 
bicyj N iem iec przedwojennych, do kon­
cepcji „trzech  B “ (B erlin  —  Bagdad —  
B a h n l.

Stosunki handlowe N iem iec z k ra ja ­
m i naddunajskimi i B liskiego Wschodu 
przechodziły różne koleie w  ostatnim 
półwieczu. Od 1871 do 1914 r. domino­
w a ł nad nimi czvnnik polityczny. W o j­
na położyła temu koniec. W ysiłk i N ie ­
miec przedhitlerowskich wciągnięcia 
tych k ra iów  napowrót w  swoją orbitę 
zakończyły się fiaskiem . Późn iej p rzy ­
szedł narodowy socjalizm . Stale postę­
pującą u trata rynnów  zachodniej Euro­
p y  t k ra jów  zamorskich, w yw ołana ra­
sistowską polityką, oraz w zględna ła t­
wość opanowania rynków  południowo- 
wschodniej Europy tfsjkłoniły N iem cy dpi 
przekierunkowania ich polityk i handlo­
w ej i ustalenia nowych je j zasad. K ro ­
plą, k tóra  zadecydowała bvło u jarzm ie­
nie Czechosłowacji, stanowiącej w  dużo 
większej m ierze niż Austria  naturalny 
pomost na Bałkany.

W  ten sposób powstał jeden z naj­
w iększych planów zorganizow anego 
podboju ekonomicznego. Przesłanki je ­
go  różnią się zasadniczo od przedwojen­
nej tak tyk i handlowej niem ieckiej. 
W ów czas ekspansja oparta hyła raczej 
na sile i dyplomacji. (Im prezy  Mannes­
manna, „Pan th er" i t. p.). Obecne jego  
pochodzenie w yw odzi się od Schachta, 
k tóry  pierwotnie m arzył bardzo skrom­
nie ty lko  o zgalwanizow aniu ów cze­
snych stosunków handlowych N iem iec 
z Jugosławią, Bułgaria i Turcją. Kon­
tynuator jego  m yśli Funk dokonał bę­
dącego jeszcze w  pamięci wszystkich 
typow ego w yw iadu ekonom icznego w  
tychże krajach, po czym  nastąpiły p ier­
wsze rew izje  trak ta tów  handlowych i 
p ierw szy trak tat w g  nowego systemu 
(z  Jugosław ią). Ohecnie system ten, 
posiadaiacy iuż własna k lasvfikacię  ja ­
ko „Deutscher Handelspolitiksvst.em“ 
pretenduie do zajęcia w  teorii polityki 
handlowej m iejsca wyższego, aniżeli in­
ne typ y  obrotów  m iędzypaństwowych 
np umowa ottawska blok Oslo i t. p. 
O fic ia lny  ekonom ista partii, F. None- 
bruch traktu je go jako część składową 
goeringowskie.i czterolatk i w  zakresie 
handlu zagranicznego i zaopatrzenia w  
surowce na wypadek wojny.

Założeniam i tego systemu są:

1) T y lk o  u tych kupujemy, k tórzy  u 
nas kupują; w łaściw ie w ięc clearing 
statystyczny. P row adzi to do zerwania 
z dotychczasową zasadą, w  m ysi której 
trak ta t handlowy był uważany za kom ­
promis m iędzy tendencją ;byeia nad­
m iaru własnej produkcji a obawą przed 
dopuszczeniem obćęj konkurencji. A k ­
tyw n y  bilans handlowy luh nadwyżka 
dew izow a nie g ra ją  wobec tego żadnej 
roli.

2M Wysokość kontyngentów  tak eks­
portowych jak  i im portowych, stałość 
cen i kursu m arki zagwarantowana na 
okres kilkuletni (5 la t ).  W  ten sposób 
kra je bałkańskie m ają zapewniony zbyt 
całej produkcji rolnej na pow yższy 
okres, gospodarka rolna nabiera cech 
sui generis gospodarki kartelowej, m oż­
liwości ewentualnego kryzysu  rolnego 
zredukowane do minimum.

3) Stosowanie m etody układów dwu­
stronnych i neutralizowanie klauzuli 
najw iększego uprzyw ilejowania. Z uwa­
g i na pionierski charakter poczynań 
niem ieckich metoda ta  jest dość e lasty­
czna, aby pozwolić na niezbędne po­
prawki, specjalnie na Bałkanach. Tam  
gdzie sytuacja sprzeciw ia się intensyw­
nej w ym ianie tow arow ej z powodu nie­
w ystarcza jącego uprzemysłowienia da­
nego kraiu, N iem cy podejmują, się prze­
budowy. Tak  np. w  Tu rcji już p rzystą­
pili do budowy doków wzdłuż Bosforu, 
f lo ty  kabotażowej na M armara, dróg i 
szeregu fab ryk  tekstylnych i konser­
wowych, oraz zakładania p lantacji ro­
ślin do produkcji ropy syntetycznej.

P lan y  tych inw estycyj opracowano w 
biurach czterolatki. Udowadnianie zna­
czenia dla N iem iec podboju ekonomicz­
nego Bałkanów  byłoby truizmem.

Pow iązania polityczne bi dą nieunik­
nionym następstwem  takich układów 
bilateralnych. Jeden rzut oka na prze­
sunięcia w  obrotach towarowych una­
ocznia, iak Rzesza oow ieksza swą sferę 
w p ływ ów  w  dorzeczu Dunaju.

Jedynym  państwem zdolnym przeciw ­
staw ić się wcieleniu pld.-wschodn. Euro­
py  do systemu gospodarczego R zeszy  
w ydaw ała się być W . Brytania, prede­
stynowana do za sta nienia : F rancji w  
dorzeczu naddunaiskim, po upadku sy­
stemu je j soiuszów. Jeszcze przed M o­
nachium A n glia  w yasygnow ała kwotę 
2.000.000 Ł  na zakup 400.00o ton psze­
n icy w  Rumunii i rozpoczęła rokowania 
w  sprawie nowego układu clearingowe­
go. Do Londynu zaproszono koleino 
Księcia R egen ta Paw ła  Jugosłowiań­
skiego, K ró la  Jerzego Greckiego, K ró la  
K aro la  Rumuńskiego oraz przedstaw i­
cieli bułgarskich. Inżyn ierow ie angiel­
scy opracowali plany budowy kolejow ej 
linii transwersalnej, biegnącej od M o­
rza Czarnego przez rumuńskie pola n a f­
tow e aż -do gran icy  czeskiej pod Szige- 
tem. W zam ian za to Rumunia miała 
udzielić konsorcjum brytyjskiem u kon­
cesji na wydobyw anie kruszcu złotego 
pod R a ia  Mare. P o  zajęciu Sudetów 
rro iek t kolei okazał się n ierealny .obro­
ty  clearingowe anglo-rumuńskie tak  da­
lece spadły, że Rumunia nie zapłaciła 
przypadającej na l.X . ra ty  długów an­
gielskie u, W praw dzie z okazji i  pobytu 
K ró la  Karo la  w  Londynie dow iedzieli­
śm y się z  toastów, że „gran ice Tndyj le­

żą w  Karpatach", tym  niemniej Cham­
berlain w  ostatniej m owie w  Izb ie  Gmin 
przyznał, że -N iem cy m ają większe od 
W . B rytan ii interesy nad Dunajem i że 
polityce nandlowej b ryty jsk ie j nie w y ­
pada w kraczać w  ich sferę interesów. 
Potw ierdza ją  to cy fry , które przytoczył. 
Okazuje się z nich, że nawet przed An- 
schlussem i Sudetami kra je  Europy płd. 
wschodn. partycypow ały  ty lko  w  2-ch 
procentach w  eksporcie ogólnobrytyj- 
skim, i że m ała Finlandia z trzem a mil. 
ludności jest dla W . B rytan ii lepszym 
odbiorcą, n iż wszystk ie kra je  naddu- 
najskie z 70 mil. mieszk. B iorąc pod u- 
wagę, jak  bardzo angielska polityka za­
graniczna podporządkowana jest staty­
styce handlu zagranicznego, w ydaje się. 
że rezygnacja  W . B rytan ii z  om awia­
nych rynków  jest defin itywna. Czyż 
zresztą agent handlowy angielsKi za 
granicą, pracu jący w  m yśl starych za­
sad ekonomii politycznej może w y trzy ­
mać —  ceateris parihus —  konkurencję 
agenta niem ieckiego, subwencjonowane­
go przez państwo, dysponującego pla­
nowym  aparatem  eksportowym, dzia- 
ła iacego w  im ieniu rządu, k tóry  jest 
jednocześnie bankierem, fabrykantem , 
kupcem i konsumentem. W  dodatku 
w p łvw y  angielskie nad Dunaiem i na 
Bałkanach sa praw ie wyłącznie pocho­
dzenia dynastycznego. Natom iast poli­
tyka  półdyktatorów  - prem ierów, Stoia- 
dinowicza w  Jugosławii, K iosse iw anoffa  
w  Bułgarii. Metaxasa. w  Grecji a nawet 
Mirona. Christea w  Rumunii (m imo je ­
go w alk i z żelazna Gw ardia) nie pozo- 
st iw ia  w atn liw ofici co do je j proniem ie­
ck iego nastawienia.

W  Rumunii, k tóra bvła jedynym  kra­
jem  w  Europie poł.-wschodn. staw ia ją­
cym opór penetracii niem ieckiej, An- 
schlnss, zdawałoby sie ostatecznie p rzy ­
wrócił poi t,vee zagranicznej, która od 
czasu dvm isii Titulescu w  r. 1936 waha­
ła sie m iędzy Berlinem  a Paryżem  o- 
rien tacie pro-francuska. Tym czasem , 
po pakcie m onachijskim  prasa rrnnuń- 
ska do te j pory nie przesta je atakować 
F ran rii za zdradę i żąda ,.reorien tacji" 
po lityk i zagranicznej m ożliw ej jedynie 
przez pow rót do N iem iec. N a  W ęgrzech, 
beda.cw h iuż dzisiaj y3fiijfu"''e knln*iirv 
gospodarcza niemiecka, istnieie silny 
kierunek rasistowski, aczkolw iek obec­
nie podzielony na 3 grupy, pozostaiace 
pod kierunkiem  Aleksandra Festetica, 
Ferenca Rainisa i mir. Ferenca Rzala- 
si. Ilość członków zorganizowanych o- 
ceniana bvła w  r. 1937 na 100.000 w y ­
ćwiczonych woiskow o i posiadaincvch 
kom órki w  w pływ ow ych kołach. W ie lcy  
właściciele ziemscy, aczkolw iek nasta­
w ieni germ anofilsko, obaw iaia sie reży ­
mu faszystowskiego, głoszącego w y ­
właszczenie w ie lk ie j własności. Gabinet 
Im redy  ma w ięc trudne podwóine zada­
nie: złam anie ruchu rasistowskiego a
jednocześnie pogłębienie p rzyjaźn i z 
N iem cam i. W yda je  się wątnliwe, czy 
podobne stanowisko bedzie długo mo­
gło być utrzymane. Jugosławia w  każ­
dej chwili może być zaszachowana 
przez N iem cy, gdvby  zechciała w ystą ­
pić w  roli rzecznika spraw y kroackiej 
i silnej mniejszości n iem iecko-węgier­
skich N a  wzm iankę zasługuje fakt., iż 
przywódca serbskich „B łęk itnych  K o ­


